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Wiadomości krajowe.
"  * Z  W iddn ia . —

ręciOem*ł*  ̂ ra e iyt najwyższem  p ism em  w łasno- 
<  H  * 2 0 . lipca r . b. .pensyjonowane-
^ otoniem i.enan gubern ija łnem u sekretarzow i,Dię jyj I guuuruijdiuujltu OCIUt/lOIŁu ■ t
C- r a d B i e S e r  . nadać najłaskaw iej ty tu ł

z ®bia 3j. t.
, ^ z c z etl. ' Pca l5 9 1  osadzono na szczycie wieży 

?*ycel^na Pozłacana ku lę  wraz z gwiazdą i pół- 
l1'9 ’ jakie ra c ^ om ym i -stosownie do przyrzecze- 
^eckiejy podan ia ,, podczas pierwszego
^ W i oj,0 ° “g ż e n ia  (1529) Sułtanow i S o l i m a -  
Slady, *yai°n o , aby wieża ta od zup e łn e j za

rw a n ą  została.

iści zagraniczne.
ly Hiszpanija.

y !tcUra ̂  *Gazeciea naszej donieśliśmy z M o- 
i0Vł§ ®ankc • ^ •^ 'P ca :- ° cofnięciu przez Kro
p ie n iu  ustawl® o municypaloościach, o za- 

°nsU titti"  Barcelonie i ucieczce ministrów. 
takze _n,lci  z dnia powyższego, powtórzyw* 

8zczee/ iV'a^0,i* 08C' ’ dodaję: powyź-
» eti>,„  ̂ możemy dołączyć jeszcze we- 
it0<Ve minil?311̂  d°niesień, ze zdaje się , iż 
ł6*1* E 8d ryJum utworzyło się juz pod wpły- 
ĵ ai1 Ł i n^ a r tera - Głoszono z początku, że 

8Pattera) 6 (znany s.zef sztabu jeneralnego 
Sof *aś słyob !n'n0iałoryjum należeć będzie ; te-
Prp!*11, *łozon?,’ *e Kab!nct u s tę p u ją c y m  spo- 
j  ł m  zo sta ł: A ntonio G o n z a l e s
V- 0  n i g ra7  i m in istrem  - wojny ; Carlos 

§ a spraw zagranicznych ;
’ ^ alent p  ° ® ‘n '8,reln spraw wewnęlrz- 

y * e r r a z  m in istrem  w ojny; F e r -

r e r .  m in istrem  sk a rb u ;  A r m i r o  m in istrem  
m ary u ark i’* T enże C onstitu tionn el czyni dalej 
nad' powyższemi- wiadomościami następujące u- 
w a g i: »Te od’ dnia wczorajszego rozchodzące się 
po-P aryżu  doniesien ia , dosyć m ocne spraw iły 
w rażenie. Byliśmy przygotowani na to co się 
teraz  stało ,■ a jednak  wszyscy przyjaciele rewo- 
llicyi hiszpańskiej szczerze życzyli sobie spokoj
nego rozwiązania n ieporozum ieó , -zaszłych m ię
dzy E s  p a r  t e r e m  a dóradzcam i K r ó l o w e j ,  
tak  iż praw ie niepodobnego spodziewano się wy
padku.- —  D epesze telegraficzne nie podają ża
dnych szczegółów. N ie wiadomo jeszcze , w jaki- 
sposób K rólow ę-Rejentkę znieważono. Lecz m yśl 
ta bolesne spraw ia uczucie , że m ajestat królew ski 
n ie  ochroniono od wściekłości rozpasanego gm i
n u  i że bezrząd od niejakiego czasu u tłu m io n y  
W H iszp an ii,. podnosi znowu szkaradną głowę 
swoje w obliczu Królowej i je j  m inistrów . Nie 
prawo ale rokosz zwycręztwo o d n ió s ł, a m d łe  
m in istery jum  pana- P e r e z  d e  C a s tro - , k tó re  
tylko w ostatnich czasach cokolwiek dzielności 
o k a z a ło ro z p ie r z c h ło  się śfód zaburzenia. —  
E s  p a r t e r  o je s t teraz panem  w szystkiego, dal-- 
by B ó g , by  sam  nie by ł w irem  rew olucyi u n ie 
siony i zeby nie pożałował , iż tem u  sprzeczne
m u  z porządkiem  poruszen iu , pomocy- imienia* 
swojego udzielił.**

N o w a  u s t a w a  o A y u n ta m ie m a c h ,. k tóra się* 
stała jab łk iem  niezgody w now em  politycznem - 
przesileniu  H iszpanii, ogranicza zaprowadzone do
tąd na zasadach ca łk iem  dem okratycznych rady 
gm in , przez zaprow adzenie pewnej opłaty i pod
danie ich pod władzę rządu. P odług  konstytu- 
cyi z r. 1 8 1 2 , wszyscy obywatele hiszpańscy m ieli 
prawo do wyborów i do zostania w ybranym i; we
d ług  nowej ustawy, wyborcami są li pewny po
datek opłacający obyw atele , którzy dószli do la t 
2 5 ;  oplata wym ierzona zostaje w edług ludności-

)(
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gm in. W edług konslytucyi z r. 1 8 1 2 , a lk ad ą , 
reg idorem  i p rokuradorem  syndykiem  nie każdy 
m oże być obranym  mający urząd k ró lew sk i, ale 
przeciw nie obranym  .być m oże każdy obywatel 
hiszpański m ający la t 2 5 , um iejący czytać i pi
sać i w gm inie lat p ięć zam ieszk a ły ; w edług’ 
nowej ustaw y, każdy urzędnik  królew ski m oże 
być obranym  ; ale obranym  ten  być n ie  m o ż e , 
k to  nie jest w yborcą, ani jednym  z najwięcej 
podatkujących ; dw u-letni pobyt w gm inie jest 
doBtafecznym. Rady g in io , na któro ,rząd da- 
wuiej żadnego wpływ u wprost nie w yw iera ł, 
poddane są teraz pod nadzór rządu ; członkowie 
rady gm in mogą być teraz przez rząd oddaleni, 
a nawet rada gm iny rozwiązaną być m oże; pra
w o , jak ie  sobie rady gm in przywłaszczyły, po- 

• dawać przedstaw ienia swoje bezpośrednio do naj
wyższej zwierzchności państw a, zostało im  od
j ę t e j  pieniądze ginin , k lórem i dotąd wolno roz
rządzać m o g ły , odtąd u żytem i być mogą tylko 

za najwyższein pozwoleniem . Szef polityczny 
je s t prezydentem  deputacyi prowineyjonalnej i 
wszystkich A yu n tam icn tów . Ze nowe postano
w ienia te  znalazły o p ó r,w  H iszpanii, łatwo so
b ie  wyobrazić można przy panującym  tam że d u 
ch u  prow incyjonalnym , nie cierpiącym  ceutrali- 
zacyi na sposób francuzki.

G aceta  de M a d rid  z d. 16. lipca ogłasza wy
ro k  królew ski z Barcelony pod d. 1 1 . lipca , na
stępującej tre śc i: »Ponieważ działania w ojenne, 
k tórych  kierunek zajm ow ał wyłączną baczność 
kapitana jeneralnego  D on Baldom era E s p a r -  
t e r a ,  księcia W iktoryi i M oreli i , naczelnie do
wodzącego połączonem  w o jsk iem , do szczęśli
wego i stanowczego sku tk u  doprowadzone zo- 
sta łr, i ponieważ k ierunek  tych działań wojen
nych  był jedynym  powodem  dla czego wyro
k iem  z d. 21. grudnia 1838" przyjęłam  podane 
p rzezeń  podziękowanie z godności k-omendanta 
jenera lnego  gwardyi królew skiej; przeto na przed
staw ienie jen era ła  dywizyi D on G eronim a V a l-  
d e s a .  k tó rem u  tę ważną godność wtedy poru- 
czy lam , kom endę je aferalną gwardyi królew skiej 
oddaję znowu księciu W iktoryi i M orelli. J a ,  
k r ó l o w a ^ 1—  D rugim  w yrokiem  m ianow anym  
został Y a l d e z  jeneram ym  inspektorem  milicyj.

M oniteur z dnia 25. lipca podaje s p i s  n o 
w e g o  m i n i s t e r  yj  o m  h i s z p a ń s k i e g o ,  zga
dzający się zupełn ie  -z um ieszczonym  powyżej 
w  C ćnstitu tionnelu  , z tym  dodatkiem  , że m ia
now anie w ieczorem  dnia 2 0 . lipca nastąpiło. —  
D ale j w tym że M on itorze  czytam y: -->?Za pewni a- 
ją  n as , sprzeczni: ł pierw szem i wiadomościami, 
że  Rrólow ą-Rejentka nie cofnęła sankcy i, udzie
lonej ustaw ie o A yu n iam ien tach . D nia 21 go

panowało jeszcze w Barcelonie wielkie wzhur* 
nie , lecz ju ż  powstania nie było." . . ■

W edług dzieńn iha  C a p ito le , ambasador  ̂
pański w P ary żu , m argrabia d e  Mi r ® 
m ia ł donieść urzędow oie gabinetowi frąncuz 
m u , że ponieważ Rrólow a-Rejentka nie ° egta<! 
w olności, on zm uszonym  s ię .w id z i zap1 .̂ gie 
swych dyplomatycznych urzędowań. —  /
dodaje , że instrukcyje posłane ambasa ^  
francuzkiem u p. M a t h i e u  d e  l a ® e. pysn- 
przep isu ją  m u natychm iast odjechać i do 
cyi pow rócić , gdyby R e j e n l k i  nie zastał 
pe łn em  używaniu wolności. _ utvv0'

Cornmerce pisze , że w Paryżu mówi® ° 
rzen iu  armii, obserwacyjnej na graDicy P^.giery- 
skiej i wykłada w tej m yśli m iejsce mim 
jalDego dzieńnika M e ssa g e /, z a w i e r a j ą c e g o ,
rząd przygotowany je s t na wszelkie wyp® pflryja 

O nowern m in istery jum  pisze list jscy
pod d. 24, lipca: »Nowi m inistrow ie m sZP p gfl 
sąto k reatury  księcia d e  la  V  i c t o r  1 0  • ^ota- 
Antonio G o n z a l e s ,  były prezes izby P ^af;ęty 
dorów pod m inisterstw em  Mendizabal®, jg io  
exaltysla ; O p i s ,  niegdyś pod F e r d y n - a ^,jeJ[ii ■ 
VII.* kapitau gwardyi k ró lew sk ie j, tera* g 0. 
zw olennik polityki an g ie lsk ie j; V incente , a0;jj 
c h o ,  niegdyś towarzysz M iny , re P? vCJj *°” 
z dawnej szko ły , prezes wszystkich 
warzystw rew olucyjnych , posiada wioli*1

F e rf er*
na m assy, k tórem i zręcznie k ie ru je ; * yVsZ}' 
bogaty bank ier z prowincyj biskajskich- j. 
scy ci jako  członkowie llortezów  s loSOł,r t e r 0 

u trzym aniem  swobód biskajskich. siły
m ianow ał się w odzem  naczelnym  wszel^ 1 

zbro jnej. Jest on teraz władzcą Hiszp®*11*' 
w Barcelonie wybija okna w pałacu * 
a »wielkiem u księciu" wy.prawia serelia,» ’J,-y£te 
ustawa o A yu n tam ien tu ch  ju ż  jest w - 
ogłoszoną, czyż E s  p a r  t e r  o zażąda te,a?'cjićr  
by Rortezy zniosły ustaw ę, k tó :ą  PrZ® ycr-F 
nastu dniam i przyjęły ? Ćzyliż , gdy tet?gtvya j® 
nić n ie zec h c ą , działam i do p o s h w z e N * ^ ^  
z m u s i?  Książe d e l a Y i c t o r i a  zdaje si ?
grać ro lę  N a p o l e o n a ;  lecz n iech sty ^ 0 ta '̂

ood
ażeby wznJpy. rże  o zen h o  °-De Przeze*ł zaburzenie I 

P iSnf a Ł n,<j’ Przyprawiło.'* 
li  nr-, _PałrPzh,e  donoszą z  Barcelony P®V 

cia d e  l a v  ° myŚ1?M siP ’ ze  na działania l<f%
hez skutku '°p n° łb ia  y h ^  ^ g ie ls k i  »ie  J  
rowie - n - ,  i u ł howjiik W y l d e  i  io o i oW  

g ie lsk i w8 Ma3L t° WarZjSZ? ,n u  tutaj‘ P * »  t i '  
rozltnr j  ł c ,e > P* A s t o n ,  ołrzym®ł

celouy.i swojego rządu udania aie do 8

'vybucM*U ’■ W ^tdryrn vr Barcelonie pows*®j" 
Wybochl°> 5 *  M adry  c i e  z a s z ł y  r o \ r » cU’
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^iell<a Brytanija i Irlandyj

u*latozuówu n ń j  n i ż s z e j  d n ia 2 0 . ł i p c a  u s p ra w ie d l iw ie n ie , i posła ł j e  także  gazecie żVzz-
* 0 s » c l l  hil y ' na  w niosek  orda J o h n  Jo  nm ieszczeuia. T a  w ydruko,
8c'elnych i D n J ^ " 1 16  ° W f° wprawdzie w swem p iśm ie , zb iła  zarazem

która ojcu jego zdradę pod W aterloo zarzucała; 
ale nadto um ieścił w innych pism ach obszerne

*» n---------
Ta wydrukowawszy je

i pom niejszeniu k a p ita ł, . tQ ^ a.
ychmiast po trzeci raz odczytano i Pr  ̂ ‘i lom isyi

fllfpnie wzięto pod dalsze obrady rap  , j
0 b‘l« pod względem dóbr zatrzym anych ^ ^

w Kanadzie i b il ten  do w .ele.rozpraw
8,ał się powodem. P. I I  u  m e ,  w c.ag fOZDrni'- powodem.

sapy

t°licUie*lrS Poslarano Się 0 duchowieństwo ka-

VV . ę, t r
^em między innem i, dla czego tym. la« zle .......  . _ , , ___ . , ____  .

- „  „ 1 1  broniącna co lo rd  Jo h n  K u s s  ’ ; j UVVa-
Postępowania rzadn  w te j sp raw ie , uc  y

że przeniesienie funduszów  n  „ te rn  od
8tt  «  sbm ek zdań, zasiągm onych o t  ono_
liziów, które na zadanie izby w yzszo  5  eU(
0  odrzuceniu wszystkich wole8 ,ODy~oł^Jozdan»e 

klauzule b ilu  p rzy jęć - SPra 
0  być dnia 23 . lipca odczytane.  ̂

i. na posiedzeniu i z b y  n  i z s z'Pca lord Ir.V.- •-> . j dnia 2 1 .
ta°ie bil*1 J °k n R u s s e l l  wnińsł trzecie odczy- 
^ cb kotjj. 0  Prze<ilużen iu  pełnom ocnictw , nada-

s*edł n„

S * h 1 , ,lke'

JohnM  ̂V U w ir ITMJUOI
tedlużeuiu pełnom i

G r i m s d i t s h  
'ę tem u b ilo w i; lecz w niosek jego 
Przeciw 16 odrzucono , i b il p rze -

»ik jy,' 
f atady

Wad. :° resPon^en t dziennika Globe zaprze- 
e h "10*0' Sa le ty C apitole, jakoby postau-

k, t n e d a  A ł e g o  był W Paryżu i m ia ł 
óry ui Panern T l i i e r s .  Bylto kupiec tylko, 

^htoęig6) avvBo Przybył tam  z Alexandryi i ten 
*aPeWne kilka razy u  pana T  h  i e r  s ,  

Chart - ■ Powód do pom ienionej wieści 
l^brótcg^80' z B irm ingham u i okolicy , v B 
jak .Poblicing zgrom adzenie , do którego ,
^ aCłelnic‘ ’ na^e*óć ma 100 do 150,000 ludzi. 
c'ół k cy Partyi te j upom inają swoich przyja-

* przv  ..................  ■ ' w po

co

odbeda

v » p. " J « I iłują CJlłU
aie ^ fPoaobuości tej spokojr
8,P *achowywali. 1 J

teU °*ite
Francyja.

•z ^ ePes*a tele^1*'^ ^'Pca mieści doniesienie, 

^ e u i e 1 N e aco/,„/Woje
ai ,eslaE ee .

telegraficzną otrzym ano w iadom ość, 
P o 1 i t a ń s k i dał ostateczne ze- 

zaprojektow anem u przez Fran-
w spraw ie sycylijskiej o siarkę.

- .i u ^ _n 'odawno obszerny raport m arszt ”
. ów J  Pmiję publiczna , ja k  dalece z dz 

^le „„P. *nac tn n ?„- -  : --J len-
S 1 ,9  JeEo u*110203, zw rócił znowu niespodzia- 

PraWa ^  ł'*yść.

hiioa* A«S™ !£a!ka 11 ° «
Da Ó ,ej Szych ro

ła§r0l e a S^  B

r m  o n t powoduje do 
rozpraw  w pism ach pu- 

1 o u  r  m  o n t a n ie  poprzestał 
m sadową skarga gazecie JSationalt

umieszczenia, 
w

nadesłany artykuł, czem zam ierzony skutek  jego 
tak dobrze jak  zniweczono , a p ierw otne obw i
nien ie  jeszcze ostrzej na jaw  wychodzi.

Pow szechnie rozchodzącą się wieść , że m ar
szałek G r o n c h y  od procesu o d stęp u je , zbija  
tenże um ieszczonem  w C ourrier Franęais % dnia 
23. lipca oświadczeniem , w edług którego zaraz 
po powrocie swoim z wód m orskich, chce nale
gać na zwołanie sądu parów.

K olum na lipcow a, wznosząca się na m iejsca, 
gdzie stał niegdyś siedm-wieżowy zam ek Kastylii, 
m a wysokości 43 m etrów  57 cen tim etrów . Wy
ryto na ,niej 515 nazwisk m ężów , poległych 
w dniach rewolucyi lipcowej. Na podstawie 
um ieszczono wyrazy : »27. 28. i20. lipca 1830.® 
Po stronie wschodniej czytać można dwa napiBy: 
rUstawa z dnia 13, grudnia 1830 : Pam ięci dni
lipcowych ma być pom nik poświęcony.® —  
rUstawa z dnia 9. marca 1835 : Pom nik len w znie
siony będzie na płaca Kastylii.® —  Po stron ie  
zachodnićj czytamy : Sławie obywateli francuz- ‘
kich , którzy uzbroiwszy się walczyli w obronie 
swobód publicznych , w pam iętnych dniach 27go, 
28go i 29go lipca.®

C a b r e r a  zam ieszkuje w twierdzy H ani dawne 
pokoje byłego m inistra P e y r o u n e t .  O bie sio
stry jego otrzjmiały pozwolenie odwidzania swe
go chorego braLa. Jeden z oficerów', który prze- 
niewierzył się w oddaniu poruczonej m u  sum m y 
10,000 f r . , uwięzionym został na żądanie C a- 
b r e r y .  Obóz katlistowski pod Perpignan zwi
nięto, pouieważ wychodźców kolum nam i wgłąb 
kraju  odsyłają.

Jedno pism o paryzkie donosi, że 4000 H isz
panów niezw łocznie do Afryki posłanych będzie. 
Z  trzech oficerów w każdej kom panii m a być 
jeden  F ran cu z , rów nie ja k  pićrwszy ad ju tan t 
każdego balalijonu ; reszta zaś H iszpanie. \V b re r  
urządzeniu w ojskowem u w arm ii fra n c u z k ie j, 
kom enda m a s ie  odbywać w języku  hiszpańskim : 

List ?, M adrytu pod dniem  15. lipca w dzien
niku Commerce  donosi: »Młody jen era ł N a r -
v a e z ,  który w Kastylii, Andaluzyi, W alencyi, i 
Aragonii przeciw  C a b r e r z e  walczył, m ia ł po- 

-padlszy w niełaskę ofiarować usfugi swoje A b d -  
e ł - K a d e r o w i ,  k tóre tenże przyjął. Słychać na
w e t, że w ostatniej wypraw ie, k tóra m arszałek 
V a  1 ć e przedsiębrał, a w której tak  bardzo był 
niepokojony, jen e ra ł N a r v a e z  dowodził.® • 

Trzy tysiące majstrów i czeladników krawiec-
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kich  odbyło w Paryżu za pozwoleniem  prefekta 
policyi zgcomadzenie przy baryerze du Roule i 
rybrali tam  sąd polubow ny, złożony z równej 

liczby członków obu p a rty j, dla spokojnego za- 
godzenia sporu ju z  kilka tygodni miedzy nim i 
o. robotę trwającego. —•' Także pomiędzy czela
dnikam i szewskim i szerzy się duch niespokoju. 
W ielu ich zaprzestało ro b ić , lecz teraz chcą wzo
re m  krawców także przez sąd polubowny pogo
dzić się z swymi m ajstram i.

W edług listu  z  Algieru pod dniem  13. lipca , 
kolum na pod dowództwem jenera ła  C h a n g a r -  
n i e r  wyruszyła do D ellys, dla zajęcia miasta te 
go, położonego o 15 godzin drogi na wschód od 
A lg ie ru , w krainie p lem ienia A m rauah. Statek 
parew y odpłynął z A lg ie ru , dla uderzenia na 
m iasto w razie oporu-, od strony m orza. Sądzą 

• jednakże pow szechnie, że Dellys .bez dobycia orę
ża się podda, lub  że ludność jego w zorem  miesz
kańców Szerszelu , M adeahu i Miliany do wy- 
chodztwa się skłoni.

Niemcy.
F r a n k f o r t s k a  G a z e t a  donosi z D arm - 

sztadu pod dniem  23. lip ca : »JCMość W ielki
Książę N a s t ę p c a  t r o n u  r o s s y j s k i e g o  
raczył przyjąć prawo honorow ego obywatelstwa 
tć j stolicy , k tó re  m u  przed niedawnym  czasem 
rada gm iny ofiarowała. Pan B r  u s t ,  bu rm istrz  
W ielkiego K sięztw a, m ia ł wczoraj zaszczyt h ra 
b iem u  M e d e m , rossyjskiem u postowi przy 
dw orze W ielkiego K sięztw a, piękną kaligraBją 
ozdobiony dyplom  doręczyć . 8

Król Jrać  S ask i, dotychczasowego przełożo
nego trzeciego oddziału w m in istery jum  spraw 
w ew nętrznych i obwodowego dyrektora w D reź
n ie  , rz.eczywistego tajnego radzcę .Karola Augu
sta W ilhelm a Edw arda W i e t e r s h e i m ,  m ia
now ał m in istrem  państwa w wydziale obrządków 
relig ijnych  i publicznego oświecenia.

Prussy.
S ta a tsze itu n g  donosi z B erlina pod dniem  25. 

lipca., że Król Jm ć  na o b c h ó d  c z w a r t e g o  
s t u l e c i a  w y n a l e z i e n i a  s z t u k i  d r u 
k a r s k i e j ,  udzielił tu  najwyższego swojego po
zw olenia, na który to festyn dzień 28. i 29. s ie rp 
n ia  b. r . wyznaczono.

G a z e t a  K o l o ń s k a  donosi z Bony pod d. 
2 1 . l ip ca : »Już przed k ilku  dniam i um ieściły  ga
zety tę dla k raju , a szczególniej dla naszego u n i
w ersytetu pocieszającą w iadom ość, że N. Król 
raczył znowu łaskawie naszem u szanow nem u pro 
fesorowi E r n e s t o w i  M a u r y c e m u  A r n d 
t o w i  najwyższym  rozkazem  gabinetow ym  p o 

zwolić m iewać odczyty w uniw ersytecie, kt reJ . 
wolności przez la t  20 był pozbawiony. Z°r(). 
obchodzono u  nas wypadek ten  z szczególna n 
czystością. Koledzy A r n d t a ,  począwszy® _® ̂  
starszego do najm łodszego, postanowili 0 8 0  

cześć jego obiad. Tym  końcem  przyozdo >0̂  
stosownie salę w E m erk e ilsk im  ogrodzie za^ a. 
m ą Koblencką. D eputacyja professorów spt 
dzila tego czcigodnego i rześkiego s,are j 0 3ci 
ucztę. W sali przyjęto go z okrzykam i ra 
i przy odgłosie m uzyki. W szędzie paoowa ^  
so tość, i każdy z obecnych m ia ł przy.. 3

upojenia się m iłym  i w y m o w n y m  głosem  A r  r
t a ,  znanym  pow szechnie w Niem czech. 
uniw ersytetu  sp e łn ił pierwszy kielich z j® 
w iększem  uszanow aniem  i z serdeczną w“ ‘ ^  
nością .pa cześć N. Pana. D rugi poświęć0 ®0  

lenizantow i dnia tego; sp e łn ił go zaś ae°J, ^ \l-  
niw ersytetu , tajny radzca regencyjny, Dr.  ̂
m a n n .  A r n d t  z zapałem  podziękował- ^  
końcu obiadu uw ieńczył najm łodszy doce 
im ien iu  uczniów  uniw ersytetu, szanow neg°^»g. 
ca w ieńcem  z liści dębowych. Studenci 
przynieśli wczoraj n iem ieckiem u A r n o  j 
V iv a t  przy blasku pochodni w tak h czD°a9[o 
św ietnem  zgrom adzeniu, jakiego jeszcze _
Bona od  ̂ czasu założenia uniw ersytetu ®’,gZ o# 
działo. Zony i córki professorów także  ̂ j e. 
salę przybyły. Potein  przyjm ow ał A*'®.■f0 etIł 
putacyją studentów , rozczulił się ich u p r* * gj0. 
pow itaniem  , podziękow ał im  treściwe®*1 

wy i stanął w środku niosących pochodn|ei^
Sie liczne okrzyki radosne odezwały. ‘ 0 be®*
że przem ów ił A r n d t  zwykłym s o b i e  8 PoS-e<ji)g 
żywo , z uczuciem  i dobrze , dając n,e ^  fj. 
piękną radę studeDto m i w ielbiąc 
Króla, i przeszedł nareszcie środkiem  ®o ° 
szeregu serdecznie w itającej go młodzieży-

Szwecyja i  Norwegija.
Królewską propozycyję pod wzglę^e®*̂   ̂ 0 d* 

dzenia osobnych , nadzwyczajnych Sejm  Ajyrf*-* 
rzucono jednogłośnie w wydziale konstyi®

Królestwo Polskie.
—  Z  W a rsza w y  d.' 31. łip ca - " a (D‘

Postanow ieniem  N. Pana z d. 29. czorłVj $
lipca) udzielone zostało jenerał-adjutan^> oI.zęd®
p o  w , na jego  żądanie , uw olnienie 0  ^  jj. 5- 
dyrektora głównego, prezydującego w flrZęd®’ 
W . i D ., a. pe łn ien ie  obowiązków *eg° rOczo t *0

aż do dalszego rozkazu J. C. K. « p  ? s a r e **•
tymczasowie jenerałow i-lejtnantow i tI,acyj®ê
członkowi rady Stanu i rady a m ,. ® arli 6 ° 
z zachow aniem  go razem  przy o 
hernato ra  w ojennego mias*ą Warsz



Wczoraj przeuiósł się dq wieczności w 50 ro- 
f u %cia Karol hrabia" G r a b o w s k i ' ,  prezes 
jpncralnego konsystorza W yznań ew angielickich 
* członek rady wychowania publicznego, (K. Bk.)

Rossyja.
— - Z Petersburgii d. 1 1 . (23.) lipca. —  

Journal cPOdessa pod dniem  9. (21.) lipca 
h. zawiera następujące doniesienie z m iasta 

l'Oroki: »Duia 18. czerw ca, piękny siatek ie -  
^ j? cy na D niestrze zw racał uwagę wytworna i 
°zdobuą powierzchownością, a gdy zarzucił ko
ił przed naszem  m iastem  , m uostwo cie- 

awych dla przypatrzenia się m u , udało się 
&a brzeg t^j 1 2 ehi. W krótce" dowiedziauo s ię , 

statek ten  wysiany był przez rząd dla źm ie- 
jzen ia długości i głębokości D niestru . D ałby 
*®§ i aby nasze nadzieje się z iśc iły , i zeby 

Pyianie, c .?y m ożna D niestr spław nym  uczynić, 
pomyślnie rozwiązano. Natenczas wszystkie na- 
®fe Pl°d y , jako to :  pszenica, żyto, kukurudza, 
U-naię la iaue , łó j ,  skóra, wełna i t. p. szłyby 

bsaarabi; do Odessy i przyczyniłyby »'«? nie 
^^ło do rozwinięcia naszego handlu , ftloie w 

^*asie u jrzym y, jak  uasz D niestr p ruć  będą sta- 
g ‘ Parow e, a wtedy .zdaje się , iż właściciele 

'vole!i wywozić na statkach swoje piony, 
3o w spirytus przeistaczać, na fabrykacy- 

ptze IC,f?°  P 'ęk n e  nasze lasy coraz bardziej się

stko zboże, jarzyny, kouicze i sady , do szczętu 
zniszczone zostały, tak  dalece, ze przy teraźn ie j
szym przednów ku m ieszkańcy tych okolic zo
stali teraz bez sposobu do życia. —  Grad nie 
tylko w tej okolicy powybijał okna ,  pokaleczył 
ludzi, bydło, pozabijał drób, ptactwo, ale do d ru 
giego dnia leżał jeszcze na ziem i na stopę wy
soko. Najbardziej ucierpieli m ieszkańcy w Je- 
dliczu, Lubnie, D obieszynie i w Potoku, bo nie 
tylko, że ju ż  nic z pola nie z b io rą , ale nadto 
pom ieszkania burza im  poobalała. *)

2 Na poparcie tego zdania Joiącza-
Ci,-nifc l,Wagę> iż drzewo w lycll.-okolicach zua- 
davv,, P °d ro ia lo , i tak jeszcze niedawno prze- 
pije|{Uo s?g drzewa w lesie po 2 rub li 50 ko- 
5 o 1, 8 re b rz e , teraz przedsją ju ż  po 6  ru b .
bl; g. ‘ a w Sorokach za dosLawiouy sag 9 r u -  

placi.«

P u t o k  ^ N a d e s ł a n e .  )
oa ecc lz ic  /,x.v.c/^nhnj d. 2 0 .  lipca

dogyt: Dnia 28. lipca r. b. po dniu z-rana
Z ^ o ^ ó o d u y m , po poiudulu  kolo godziny Gtej 

południowej pokazała się nadzwyczaj- 
Ustao a in? chm ura, z ogrom ną błyskawicą, nie- 
kol|Ce . *?' orzm otam i , i niebaw em  ogarnęła o- 
kUi (3 ^ .  '̂ h cza , L u b n a , M ęciuki, Poloka, Dor
nia i j ,  lfcSi;yna , D ługiego, Żarnowca, Odrzyko- 

a tak raptow nie zcieisinilo się, 
*'vier4et .W P°^u robiący przestać m usieli , a 
8y. Wgr<j ! Ptactv»o nadzwyczajne wydawały gło- 

S|-ćz ul .CŁ ogrom nych grzm otach lunął
ypadł e > potem  z najw iększym  łoskotem

bardzo gęsty i lak duży, jak  kurze 
trWało to półtora kwadransa. — Wszy

W iadomości .handlowe i przem ysłowe.
(Z  korespondencji prywatnej.J

Z a le szc zyk i' d, 3 . sierpn ia  1840. W lipcu 
s p ł a w i o n o  D u i e s t r e m  pod Zaleszczyka
m i następujący m alery jał drzewny do Kossyi : 
D nia 1 . lipca do Z w a u c a  3 tratwy zbite z 180 
jodeł i naładowane 800 m iękkiem i .tarcicami i 
60000 gątów. Jodły z Źurowna, cy rku łu  stryj- 
skiego, tarcice zaś i gąiy z Sadowej i Pańki na 
Bukowinie. — i). 2. lipca do Z w a ń  c a  4 tra
twy, związane z 157 jodeł i dwa prom y z m ięk 
kiego m a te ry ja lu ; Da tych było 800 m iękkich  
tarcic i 1 2 0 , 0 0 0  gątów z lasóyy bohorodczańskich. 
—  D nia 4. lipca do Z w a u c a  3 tratwy związane 
z 350 jodył z lasów łtalusllieh. —  D. 5. lipca do 
K a m i o n k i  (w Kossyi) 1  galar z 680 m iękkiem i 
tarcicam i i 30000 gątów, tudzież 1 prom  z m ięk 
kiego m alcryjału ze 40000 dranic i 2  uaiwy' 
związane z 160 jodeł i naładowane 970 m i ?h- 
k iem i tarcicam i i o kopam i łat. Jodły  z lasów 
katuskich , galar i prom  z M aryjam pola, a reszta 
lha lery ja łu  z Sadowej na Bukow inie. — D nia 8 . 
lipca do Z w a ń  c a  3 tratwy związane z 300 jo 
deł, na których było 900 m iękkich tarcic. Jo 
dły z lasów haluskicii , a tarcice -z Sadowej, na 
Bukowinie. —  D nia 14. l i pca , do Z w a u c a  3 
galary z -380000 gątów. Galary z Halicza, gąty 
z-aś z Sadowej na Bukowinie. — D. 17. łipca do 
C h o c i in a (B esarabiiJ 7 traiew  i 1  prom  z 134 
m iękkiem i 3calowem i balam i, 1350 dwucalowe- 
m i , 1962 półtoiacalow em i, 796 calowemi tarci
cami i 177000 galów. M aleryjał po części z Ka
łusza i Nadworny , po części z Lukawca, Sado
wej i Pańki na Bukow inie. —  Dnia 22. lipca 
do Z  w a 11 c a 3 tratwy z 235 jodeł związane, ua

*) P o d o b n e  d o n ie s i e n i a  o  b u r z a c h  i g ra d o b ic iu  z  r ó ż a 
n y c h  s t r o n  k r a ju  n a s z e g o  o t r z y m u j e m y ,  ł e c z  p o m i 
j a m y  j c  n ie m a jn e  o  t o m  b l i ż s z y c h  s z c z e g ó l ó w -  
IVIiedzv i u n e m i  g ł o s z ą ,  iz  l a k ź c  w  Ż ó l ł i i e w s h ie m  i 
ł o l o  Z a m o ś c i a  ( w  K r ó l e s t w i e  P c l s k j e n i )  g r a d  n i e 
s ł y c h a n e j  w ie l k o ś c i  z n a c z n e  z r z ą d z i ł  s z k o d y .

(Przyp. Red.)
) (  2
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których było 1623 półtoracalow ych, 134 calo
wych tarcic i 160 m iękk ich  bali. M ateryjał 
z Storoszyniec i N epolokoutza na B ukow in ie .— 
D nia  26. lipca do Z w a ń  c a  1  galar z 80000 
g ą tó w , i 1  tratw a związana z 2 0 0  póltora-calo- 
wych tarcic. G alar byt z M aryjam pola, a reszta 
m atery ja ło  z Bukowiny. —  D nia 30. lipca do 
Daszkowa (w Rossyi) 15 tratew , związanych z 1794 
jo d e ł, na k tórych było naładowanych 3000 pół- 
tora-calow ych, 600 dwucalowych m iękk ich  tar
cic i 140000 gątów. M ateryjał z lasów kałuskich .

JSowy-Sącz d. 5. sierpn ia  1840. D la braku 
sta łe j pogody żniwa w okolicy naszej opóźniają 
się, chociaż żyta ju z  zupe łn ie  są dojrzale. — W 
ogólności urodzaje za dosyć obfite uważać m o
żna , gdyby tylko dobrze zebrać się dały. — 
Zboże u trzym uje  się tu taj ciągle w bardzo wy
sokiej cenie; spadnie atoli niebaw em , skoro tyl
ko  z nowego zbioru dowozić zaczną. —  Na o- 
sta tn im  tygodniowym  targu  płacono korzec psze
nicy  p ięknej po 6  zr. 24  k r. m . k .,  żyta 5 zr. 
36 k r . , jęczm ien ia  4 z r . , owsa 2  zr. 48 k r . , 
kartofli nowych sprzedają korzec po 2  zr. m. k.

W ódka przy dobrych widokach na urodzaj 
kartofli cokolwiek w cenie spadła, garniec oko- 
w itej o 30° ptaca po 48 kr. m .^k., sżhm ow ej 
o 20° 29 k r.

Poniew aż w całej Francy! koniczyna tego ro
k u  n ie  zrodziła  się, i swego nasienia m ieć nie 
będą, przeto w H am burgu  wszystkie zapasy prze- 
szłorocznego koniczu dla Francyi po dobrych 
dosyć cenach zakupiono. —  W skutek tego tak 
W Londynie, jako też w H ull, cena tego produktu  
popraw iła  s ię , ileże i w Anglii nie najlepsze
0 zbiorach koniczu m ają widoki, liadzićby prze
to  obywatelom  naszym  należało, by jak  najw ię
cej na nasienie koniczu zostawiali , bo wątpić 
n ie  m ożna, iż będzie u nas poszukiw aoem . k a ż 
dy producen t atoli szczególniej na to uważać po
w inien , by na.nasienie zostawiony konicz nie był 
zm rożony, lecz sucho zeb ran y , a przecież do
statecznie dojrzały, przezco będzie ziarno p ełne
1 kolor piękny, jak iego  na handel zam orski p o 
trzeb u ją .

Z  P etersbu rga  dn ia  1 1 . (23.) lipca . —  »Peters- 
bu rska  Gazeta handlowa* ogłasza co n a s tę p u je : 
»W sku tk u  szerzących się p o g ło sek , jakoby od 
S karbu  dane były rozm aitym  negocyjantom  pole

cenia zakupienia w ielkich partyj zboża W por
tach gubcrn ij nadbałtyckich i za granicą , uznano 
za po trzebne podać do wiadomości powszechne], 
ze takowe wieści nie m ają żadnej zasady \  ze 
podług w szelkiego podobieństwa rozsiewane są 
przez źle-myślących spekulantów  w celu podoie' 
sienią ceny zboża i ścieśnienia hand lu  tym 
A rtykułem , k tó rem u Rząd p rzec iw n ie , zosta 
wując zupełną  swobodę , w szelkie stara się czy- 
.nić ułatw ienia. ( I ^ •) ■

L ondyn  d. 24. lip ca  1840. Ceny średnie W 
ostatnim  tygodoiu : kw arter pszenicy 69 szy11 *n 
gów 6  d en ., jęczm ienia 33 szyi. 1 1  d e n ,, ° wsa 
28 szyi. 2  d e n . , Żyta 36 szyb, fasoli 46 szyb 1  

d e n . , grochu 46 szyi. 1  den.
Ceny średuie z 6  o sia tn irh  tygodni: kwarter 

pszenicy 6 8  szyb 1  d e n ., jęczm ienia  35 szyl
dem  , owsa 28 szyb , żyta 36 szyb 2 den. , ła'  
soli 45 szyb 5 den ., grochu 44 szyb 8  den-

Clo na len tydzień : od kw arteru  pszenicy 1 
8 zyd. 8  d e n ., jęczm ienia  9 szyb 4  d e n ., owsa 
4  szyb 9 d e u . , żyta 15 szyb 6  d e n .,  fas0,i 
szy b , grochu 3 szyb 6  deu.

H u ll d . 25. lip ca  1 8 4Q. Z  różnych 
kf*aju nadchodzące doniesienia o stanio ł >̂oX‘>0^  
polu i zapasach ziarna u włościan, sa bardz° 1 j o 
m aite, a ścisłe porównanie tego powoduje ,lSjo[ł 
zdania, ze tegoroczne żniwa ledwie średni po . i n>zowe w ogolę *a - 

( Preus. 1la n d .
wydadzą, i ze zapasy zbożowe w ogóle są 
p le  —  (Prcu.t 11 and. Zed-1

K o l c i e  ż e l a z n e .
Do zapłacenia siódm ej raty na P ° ^ D ° n da

k o l e j  ż e l a z n ą  C e s a r z a  F e r d y e 0

po 1 0 0  zr. od ak cy i, dzień 2 . listopada T
( W icn. Z ett.)przeznaczono. ( lVien.

w egierska“o* > ** nadworna hancela?)’)3
dem  założeń ^ * 0 f Ẑ (a ®'f? p o m y śln ie  pod  wzglp' 
W ym  t, . 13 ^ o l e i  ż e l a z n e j  n a  p r0'
k olei p „ / e , U D u n a j u ;  są d zą , iż  dla oba 
i  Budr 4  ■ ,D’e  naMfP''. p rze zc o b y  do Feszt« 
Jeia £ | . .  ,e.ma s i? dostawano, to ja ,& * / .
»  iiiB ow ” * ,jZeS ,u g«? parową , chociaż te j  ostatn iej
m ożna. ^  *t° hom unikacyi policzyć orf

( Z f i t . f  um 0 ę s t .  In d . u. Hond.)

(Do tego N ru . Gazety dołączony je s t N er. 32. Rozm aitości.)

Redaktor J. N. Ka mi ń s k i .  — Nakładem S p a d k o b i e r c ó w  F r a n c i s z k a  R r a t t c r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)
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